


ŚPIĄCA KRÓhEWNlł. 

/Jil p:{n'nmi J ~(l r~elwmi przed lat<lllli IH'zo11 d:nrllomi, w swej 
r-;1olicy elHluic pięknej. pe,vien lTól żył na tej ~iOllli. 

.Mial OH ŻOllC1 urodziwą, a tak (lobl'ą jak uBieli, ~a S~l (lnszko jej 
.])Oczciwo WRzybcy kocbać ją lllU~icli. :Miał pałaco ln'yształowc, i zu 
zlota wszystlde sprzęty a ·,v swynl slGn'ocll po pradziadach pedy, 
]i. o I'H l i (lja llIOll ty, lniał bogactwa nioslycbanr, naj InożuicjsZYlll by l 
na ~wiccie, i jednego tylko pragnął, by nlU PHU Bóg zesłal (h"icciQ. 
Aż nnrcs~cie Bóg ,vyslllchal, jego prośby iblagHllia, i CÓl'oczli.(~ 

dal }{l'ólowi, godną szczęścia i kochania. 
Była piękna jal{ auiolel{, liczko lniala g(lyby róże, ząLli.i białe 

jitl{ porcIki i llieLieslde oezy uuże. 1 
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Król z królową się cieszyli, byla rado~ć w zimni całej, }rról 
uboginl na panliątkę rozdal złote hnperjaly. Codzieil HumeIu do 
~alnczY81{a ~zli żebracy i iebraezki, do~tawali srebro, zIoto, chleh, 
Jarzyn~r, }{ury, kaczki. . 

'Vre zcie chrzciny wypra iono, uroczyste i wspaniale, na to 
,,'ielkie sutt~ gody zapr( 87A>łlO mia~to cale. ~zlachta zew~ząd ję 
zjeehala i hrabiowie i k~iążęta, jeanem ~Iow{'Jn byla urzta jaldej 
nild nie zap lnieta. 

I d\\alla~cie ll1ąoryeb wróżek, [Hl to chrzeiny tpz przybyło, by 
obdarzyć podarunkienl zlotowlo~ą Zo~ ię milą. I staIl~ry przy 1\0-
ly:e~ ,vzn .:ząe la~kf~ tajeIuniczą, i królewuip ewlnie piękupj llHjróL
lliej~zych darów Ż) rzą. 

Jeana życzy .id urody, druga R7.(,zQ~('ia i lllilo.~ri, iUlle zdro\ 'in 
~ bogaet, 'a, Wf';zplkirh udeeh i rado,~ci; a guy dary ~we złożył,\' 
l Ill'oI'o('ze s,n żyezenia poteul cale ~()~('i grono król zaprosi! do 
jedzenia. Byla urzta wy~mi~llitn, wino tieldl) strumieniami, na 
d~bo" yelt wielkirh ~toła('h ~tały tare z la}rodumi. ~arIly, dzik' 

i jelenie, rOZlłoszono 11liędzy gosCl, 
wszyscy jedli, wszyscy pili, pełni szczę
~cia i rado~ci. 

Wtelll drzwi z trzasldenl się otwar
ły i trzynasta ,vróika \vchodzi, i po 
caIenl zgromadzeniu swojOUl srogielll 
oldelll woclzi. 

Struchlał ,vIaflca na jej widok, 
i strllchlalo gości grono, bo na chrzciny 
królewiątka, ,vróżld tej uie zaproszono, 
a zIośliwa czaro\vllica ~rnbylll g-Iosenl 
si(~ ozwala:- "Kazua z wI'óżek tej dzie
cinie, podarunek pewuie dala?... I ja 
niechcę być odmienną, i ja zlożę swe 
zyczenia w telll co siostry me zyczyly ',o -· /';l.'1"'[IJQ:I:,.t~~"'~Jj~P 
niech sh~ dla niej nic nie zm ien ia, lecz 
gtly dojdzie lat szesna~tn to ukłuje siQ wrzecionem, a z uklucia tego 
lllllrze i pożeg'ua siQ z tWylll h'onem, i pożeg'ua się na ,vield z ber
łem zlotClll i korollą, tak się stanie temu dziecl{u jak w tej ,vróżbie 
wyl'ni.ollo?" To ,vyrzeldszy zuiliła stara, lliegodziwa czarownica, 
ło'ól zaplakallzą gorącą i luólowej zbladły lica. 

l)rzerilzilo się zebrauie, tenl iyczellieIll wrózki starej, uikt j ni 
jadla się nio dotknął, ani polnej willa c~ary. ,y szyscy gośeie prze
l'aioui uio' ,\'yrzekli ani slowa i 'v l{rółew~ldej ,,'ielkiej sali ci
ehość stilla się grobowa. 'VteITI nnjmlodsza cZill'odziejlul z swego 
llliejsca nagle wstała i do li.róla zmartwionego w tnldo S10Wi1 się 

ozwuLt: 



- Nic lęIraj się 1l10żny lo'óIll, przestm'l plnlnł(~ o ln'ólowo! cho
ciai uśnie cór1nt twoja, lecz obudzi siQ na nowo, bo nic umrze 
wtedy Ollfl, gdy wrzeciollClll siQ u]{}lIje, IcC/~ ją wlaśuie to nldllcie 
na sen dlug'i zaczaruje. 

~Iillą lata, wiele przeminie, i przybQuzio rycerz l11lody, co prze
jedzie dla luólewllY wielkie góry, ,ri011d(' wody. !)oealu1l1denl ją 
obulhd, a gdy tylko pocalnje, to natycllluia;.;t ów lulodzielliec cały 

zmnek odczaruje i ]{l'óle\Ylla ze snu w'stauie, urodziwsza niźli 

byln, wiąc siQ nie trap "'ielld lo'óln, otrzyj lezld 11Wtko utila. 
Hozjechali się po uczcie \Yszyscy goście zaproszeni, a kró

lewna ślicznie rosJa, bawil'a siQ "'śród zieleni. I \V ogrolllllylll 
dwol'skiIu sadzie z swoją malllą figlowałn, a lo'ólowa swą córecz1(Q 
po nad iycie lnilowaln. 

Król rOZł{(lZill, by ~pa

lono w~zystlde ". zamIul ko
lowl'otld, Lo się lęloll, Ly 
czasallli nie zabiły BlIl viesz
czotld. 'ViQc 11a ogio{l wnet 
l'ZUCOllO, igly, szpilId i wl'ZC~ 
ciona... a l(rólewnH śliczllie 

rosła, była pięloUl i nCZOllil, 

bo garnęła się do }\siążel( 

i eielol\vie tal( czytala, że oj
cowslot biuliotel\(~ prawic ca
Ią j liŻ poznala. 

~Iieli rado~G z llicj ro
dzice, 8tl'zegli jpj ja1e 0101 
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\y głowie, ubierali jcuYllaczI\Q \\' aI\samity, złotogłowie, urogie 
perły kupowali, i djamellty" i rubiny, byle tylko zado\volnić swój naj
(h'ozszy skarb jedyny. 

naz król z żoną ulusial jechać do sąsiada w odwiedziny, bo 
to ,,'ln~nie \vypadaly tego l{sięcia iInielliny. Córld z sobą nie za
brali, na odjezdne upieścili, pod opielul niańki starej jedynaczk~ 

zostawili. 
Poszło dziewczę do ogrouu, zry\va kwiatki, piosnld śpie,va, 

śliczne ptaszki jej wtorują i szuIniące stare drze\va. Wreszcie 
\yszystl(o ją znudziło i pobiegła do swej niani, co serdecznie ją ko
chała i tak dobrą byla dla niej. 

'Vięc po schodach prędko skacze, wyśpiewując gdyby ptaszę 

jedno piętro, drugie, trzecie az zabiegIa na poddasze. 
\V malej izbie na poddaszu stara niańl{a jej mieszkala, przQ

dla nici lnu białego i na lu10snach pIótno tkala. Bo zupełnie za-



]JOlllniano na ln'óle,rskilll -
calYlłl dworze, ze maniaIl
ka kolowrotek w ubozu
chnej s\vej kOluorze. 

Dziewczę biega z 1ią
ta ,y kątek, bo raz pierw
szy tutaj była, dotknie 
tego i owego; aż ,vrze
ciono zobaczyla. Zaruz 
chwyta je do ręki, ,vtenl 
uldula się biedaczka i na 
zienlię jak zabita padla 
luóla)edynaczka. 

Twarz bledziutka 
jak lilija, z~lInykają się 

" 
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oczęta i z wrzecionem ,y biaJej dłoni, już 10'ólewnfi śpi zald~ta. 

A gdy tyllio ona padla j zasnęła ,y izbie niani, wszyscy ,y ztuHlnl 
dotąd- gwarnylu także śpią zaczarowani' 

Konie \v stajniach, psy ,y swych budacb, nawet wróble na 
galęzi, straż przy branlie, d,vorslia sluzba, ,vszystldch sen zald(~

ty ,,·ięzi. 
Kuebarz kuchtę chciał llderzye, podniósł rękę już do góry, 

i tak usnął 'v jednej clnvili, nie zmietii wszy SWej postury. 
Król z luólową wracał wIaśnie, już zajechaI na dziedziniec 

i z karety córkę ,yola: chodź! przywiozlenl ci gościniec. A wteul 
nagle sen go zmorzyl, głowa ciężko mu opadIn, stangTet u~lląl też 

na koźle, czwórlia ]{oni ,y sen zapadła. 

Caly zll1ne]{ śpi l{rólewsld, glu
cha cisza dool{ola, j nż I{rólewna nie 
zHnuci, luól na słnzbę uie za ,rola. 

Jald}y ,vymnrI zfi1ue]{ caly, ta
Id snlutel{ stmutąd wieje, i nikt nie 
wie \v całym świecie, że czarallli to 
się dzieje. 

Rok już ntilląl, lllilląl drugi, 
potenl trzeci i dziesiąty, bujnYBl 
chwastenl zarastają na podwórzu 
wszystldo kąty. 

Ogród w puszczę się zmniellil, 
g'ęste drzewa szumią \V ol{ól i doIe
cie talU juz BIOZO ty ll{o orzej, albo 
so]{ól. 

A \r dodntlill u \\Tót 
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za mlol " 
czuwa srogi smoli-poczwarn, z wieI· 
Id ej l)aszczy zal{rwa wionej płomie

nista bucha para. Oczy ploną jal{c 
_ ,vęgIe, aBla SIllol{ ó,v lbó\v dwana
ście, Ido się zblizy sll101{ go połknie 

albo strąci na przepaście. 
O lu'ólewnie słysząc śpiącej, 

nieraz biegli tu rycerze: nIoże znaj
dzie się odważny, co sluokowi ją 

zabierze. Ale 1{Hzdy ginął ,y dro
dze, zadell uie \vszedl na zczyt gr)-



ry, bo ze strachu ,vszyscy Iłlfirli, gdy ,vyciągnąl smok pazury. Plo-
11lienistYln SWylll oddechem, jak trLlcizną ich zabijał, potelll złazi! 

i rycerzolll purpuro,vą lire,v wypija!. 
Gdy się o teIn wieść rozeszła to już niechcialllild próbo,rać, 

by lirólewllę ul'odziw"ą z jej zaklęcia odczaro,vaG. rrak się IUlzdy 
lęlwł sn10ka, że olnijał zamek zdala, a tu lat!l za latmni biegły ~zyu-
1(0 jakby fula. 

Az gdy caIy ",riek pl'zelllinąl llad wiezaIui złocistemi o lu(',
"lewnie się dowiedział pe\yiell l\siążę z obcej ziemi. 

Książe pięloly by1 i llllocly a odwazlly jak nikt w ś\Yieeie, ,vię(: 
ponly~lal: zwalezę slłlolm, przecież zo mllie j nz nie dziecię. 

\ I osiodlal siwlol swego, 
llliecz wziął dobrze naostrzo
llY, ZIll(')wil pacierz, ]ll'zeże

p: li nI RiQ i wyruszył w 00('(1 

~tI'OHr. 

,J etlzio tydzieii, je(lzip 
drugi, aż nareszcie raz wic
cżorelll widzi wieże 'v oddu
leniu za ogromnym g(~styIll 

boreIn, bór ten wielld rósł llil 

górze co sięgała aż za chmu
ry, a z,vYEol(a było slyclJ~l(: 

d z ild ej best.ii ryk ponury. 
Lecz się rycerz nie zatrwo
żył i ochoczo jedzie dalej, Lo 
pOlny~IH l że 1\l'ółewlH~ z te
go CZHl'U on ocali. U stóp 

gór)' :W(lg'O si\\' I\a ,vnet prz)
,riązaI do drze,,~iny i saUl 
począl pią(~ się \V gór~ przez 

i tarniny i ](aliny. PrzelI nim 
. była g~stwia sroga, ale to ~o 

nie prze:tra~za, a ~:dy nie 
Iuóg'ł ruszyć dalej, dobyl swe
gO wnet pałasza i toro\val 
:obie dro~n~ tnąc pałaszem 

naokoło, eho(: Hl u l'~('e omdle
> "aIy i wy~tąpil pot na czoło. 

'Vtenl z p:ę~twiny wy
perzają ~rogie węze, wirlkie 
żmije, ta li ~tóp IlLli groźnip 

f'yczy, druga ,,·spina się na 
szyj~, lecz 11lIodzieniec lllurhnąl ~zablą pozabijał wszystkie gady, po
teIn tygrys wy~kakuje, lecz i tenlu dal ,vnet rady. 

Już do szczytu niedaleko, za chwileczkę już talU stanie, a ,vtmll 
slyszy przeraźliwe i sapanie i chrapanie, to smoli ,vlaśnie po obie
dzie spał i chrapaI jak zarznięty, lecz i we śnie pot,vór srog'i lllial 
ślep jeden odemknięty. 

Wnet ~korzystfil rycerz z tego -szybko biegnie do poczwary 
i z rozlIluchenl podni6. l \v górę doświadczony mieez swój stary. 
Odciął pręuł{o lbów dwanaście, mknie potokienl kre,v czerwona, 
a lnlodzieniec idzie szukać gdzie królewna jest uśpiona. 

Mija poll~j jeden, dru~'i, ",-reszcie zal;'zedl na l1oddasze, tam }{ró
lewna ~pala blada jak zranione cinhe J)tHSZ~. 



Rycerz schyli l. się lliul śpiąeą, w cllc111e ust lut pocałował i tyul 
jedllylll pocalunldclll cały ' zmllel( odczarował. 

Obudziła się lu'ólewllH, ,ryciąguęla hiałe dłonie, król się budzi 
i lo'ólowa, stl'az, pacholld, psy i konie. 

Cały zanw}{ bl'zlui ZUÓ\V gWH}'Cm i wesolyul dźwi~czy ~lłlie

cbełn, az ochocze te o}il'zyld, hen daleko płyną echem. 
'Vllet ,rcsele wyprawiono, }(ról vó1 luaju dal zięciowi, n jal( 

jedli i .in], pili, teg'o nilit jllz nip opowic, 
Or-Ot. 

I r.~r.f' , " . . . ",I 
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